
GAZETA LWOWSKA.
W e  Ś r o d ę  N r°‘ iS  L is to p a d a  ig ig .

W i a d o m o ś c i  k  r  a i o  w  9 .

Ze Lwowa. —- P rz y  znacznetn spadania 
•en wszystkich rzeczy,  a podnoszenia się war­
tości pieniędzy papierowych , i przy  zniżenia 
płacy za iazdę pocztą , wypada także i pł«cę 
forszpanową przyprowadzić do większey r ó w ­
ności z temi odmienioneJii  stosunkami. Za- 
•ząwszy więc od dnia t .  Stycznia 1819 zniżo- 
*9 zostaie płaca forszpanowa tak w irsteressaeh 
cywi lnych iako i wojsko wych  z dotychczesoych 
5o na 25 kraycarów w W .  W . ,  a to bez ró­
wnicy czyl i  forszpan użytym będzie do prze­
mrożenia osób lub innych ciężarów.

T o  rozporządzenie podaiesię  tainieyszem 
tr skutku uchwały wysokich Rządów krajowych 
2 dnia 6go b. m. Nr.  07760 do wiadomości 
powszechne)' .

Z  Wiednia dnia 7. Listopada . ■—  Kun- 
Szta opłakują ino wo  zgou miłośnika swojego , 
P.  Henryka Fryderyka F i i g e r s ,  Dyrektora 
C. R. gałeryi  obraz ów ,  Kapitana zamkowego-,  
C R. nadwornego malarza,  Radcę  tnleyszey 
C. R. Akademii sztuk kształcących,  Kawalera 
Królewskiego orderu Korony Wirlembersit  ey, 
donorowego Członka Akademii Monactiiyskiey
1 Aledyiolanskiey etc. ,  który onegday zszedł
2 tego Świata w W i e d n i u ,  po dtugiey cho­
robie , w 66tym roku życia swoiege.  Zwłoki  
tego pochowane będą dziś po południu o g o ­
dzinie 3ciey bez żsdney okazałości.  Wszyscy 
•u.łeŚDicy i znawcy kunsztów nbolewaią nad 
•  tratą zmar łego ,  którego taienia doszłe do 
tradkiego stopnia wykształcenia,  łączyły  sławę 
*t“ge z sławą Oycz zn y ,  i uczyniły go przed­
miotem godnym poważenia we wszystkich Kra- 
iacii i  a wszystkich Lądó w.

A  i u  e r y k » Ki j? • * h  a-

W e d ł u g  g*zet Aittcr • kich- nadeszła do 
® 3 11- i m o r e -wradouioś 15 a e n o a - A y r e s-,
*■* W ic e --K ró l  P s i e w i i a i  »... p r o p o n o w a ł  p o w ­
stańcom  ro se y o t  >ea»o: , p rz y rz e k a ją c  o-
r»z wyciągną wo'-sna Kr uwahie z P o t o s i ,  
j“ h * r c a s  i Go c ha iiau. b a r 1 przenieść te zą 
L  es ag  aa d e r ■ iednak-źe ud. tym wacunnion,, 
aby wojska  Rroiew-siue stc-igc* w T a i o a h u a -

n o  i w krainach Chiłiyskiefc leżących  naybli-  
żey  połu dni ow i , zostawione by ły w spokoynem 
posiadaniu ziemi przez nie zaięiey.

S
W ie lk a  Brytaniia i Irlandyia.

Lo raz bardziey zdaią się uśmierzać nie­
pokoić w obwodach rękodzielniczych ; przy- 
naytnniey mało iuż na nie zważają.'  Wszędz ie  
iest dosyć do czynienia , a kto tylko ma chęć 
do pracy, może sobie zarobić tył® i le mu po* 
treba.

Szanowne i l iczne Zgromadzenie katol ic­
kich mieszkańców w N e n a g h  ( w irlandzkiem 
Hrabstwie T i p p e r a r y ) ,  1 sv okolicy,  udało 
się do Reprezentanta pomienionego Hrabstwa 
w Parlamencie Jenerała M o n t a g n e M a t h e w,  
prosząc o podanie i wsparcie na naypierwszem 
posiedzeniu Par lamentowem, uehwgJoney i u- 
łoney  prze2 Zgromadzenie prośby o wyzw ole­
nie ( emancypacy ię). Jeuerał  dał na to od-' 
pęwiedż oastępuiąi ę :

Z Dublina dnia 5. Pażdżienika 18 S,
„ Sz ano wn y Hrabio ! ( H r a b i a  d'Al t o n pod­

pisał list do Jenerała M a t f c e w i )  Dopiero  
dziś miałem uhootentowanie odebrać Lst W  Pii- 
SC z dnia ig o  b. ui. wraz z uchwałą i prośbą- 
Rzymsfio-kato-iiekich mieszkańców w N e u a g h  
i w okolicy,  g d zie  proszą o przypuszczenie nrhi 
do zupełnego uczestuictwa wszystki.Gh dobro­
dziejstw i korzyści houstyfucyi Arigielskiey. —  
Jest to pragnieoie z klotem zgadzam się z 
całego serca, a które z naywiększetn- nk o u te li­
towaniem Parlamentowi przełożę i  wsz stkiemi 
siłami popierać; będę. Uchwała , pochwalająca 
dawnieysze mo^e postępawanie , iako s ' s łego 
przyiacit ia i czułego obrońcy sprawy K- «<;li­
ków , ucieszyła mię nieskończenie1,, upraszam 
wiec W F a u a  przyiąć za to m de Eayrzeieiniey- 

dzięki i bydź zapewnionym,. że działałem 
zawsze według snoieg® przekonania, iż od z 0- 
p e ł n e g o  w y z  w o 1 e u i a l iatol-kówirlandzkich,  
przyszła- pstnyśłaość i szczęśliwość Państw*Ań* 
g ieiskiego zawisły.  —  Zostaię Szanowny i lrsbio,  
W  Pa na prawdziwym,  i wiernym przyjacielem 
( Podpisano) Al o u t ag  o e M a th e .v,‘*

F  r  ł  fi  c  y  t a ,

NN.  Cesarz Rossyyski  i Król Pruski byli  
dnia 2óg,Q Października w U  e n * m  na wieicuofe 

U
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p o pi s a c h  w o j s k o w y c h  , o d p r a w i o n y c h  p r z e z  
z g r o m a d z o n e  w o j s k a  pod d o w ó d z t w e m  X i ę c i a  
W e l l i n g t o n a ,  g d z i e  w o j s k a  R p s sy ys k ie  z w y ­
c i ę s t w o  odniosły.  P o g o d a  sprzyiata b ar dzo , 
w s z e l a k o  z da rz ył o  się ki lka n i e s z c z ę ś ć  , a i e d e n  
żołnie:?/ Angi elski  ei ęszko r anionyaj  został .  W i e ­
czore m z a s z c z y c i l i  N N .  M o n a r c h o w i e  o b e c n o ­
ścią S w o i a  bal  dany p r z e z  X i ę c i a  W e l l i n g ­
t o n a ,  a dnia 2Ć}go w y j e c h a l i  do M a  a b  e g  e.

D ni a  25g o  s p o d z i e w a n o  się p r z y by c ia  Ich 
do S e d a n n ,  g d z i e  naza iat r*  o dp r a w i ć  się miał  
p o p i s  s a y a i u i ą c y c h  F r a n c y i ę  w oy s h Pruski ch.  
D n i e  27^0 p o  śniadaniu pu ści l i  się N N .  M o ­
n a r c h o w i e  w dalszą p o d r ó ż ,  do P a r y ż a .

D n i a  27=50 P aź d zi er ni k a  p o  m s z y ,  Hrabia 
W r b n a  r z e c z y w i s t y  Szai nbel ań N. Cesarza 
Au st r y i a c k i e g o  miał  z a s z cz y t  , od da ć N .  K r ó ­
l o w i  F r s n c n z h i e m u  list od M o n a r c h y  s w o i e g o .

TM. Cesarz Anstryiacfu chcąc  dadź d ow ód  
S w o i e y  łaski ki lkunastu Ur zędni kom Francuz-  
him,  którzy p r z e z  stosunki s w o i e y  s ł u ż b y  zosta­
w a l i  w ś c iś l ey szy ch z wi ąz k ac h z  n a c z el n ym  W o ­
d z em  w o y s k  A u s t r y i a e k i c h , z a s z cz y ci ł  ich o r ­
derem L e o p o l d a ,  « m i a n o w i c i e  P r e f e k t ó w  W y ż ­
s z e g o  i N i ż s z e g o  Pi e n  u ; Hr a b i ó w  C a  s t e j  a i 
B o n t h i l l i e r a  k rz yżem kommandorskim , e 
P»urmistrza I l ag e na u sk ie g o małym k rzy żem.  P o -  
d o b n e ż  o z d o b y  otrzymał o i w i e l e  iuny.ch U r z ę ­
d ni k ó w.  C d ar o w a n i  czekaia u po w a ż ni e n i a  od 
Króla F r a n c n z k i e g o  do noszeni a tych o zd ó b  , 
s to so ’.Vnie do ustaw k ra i ow yc h .

Z a c i ą g i  w o y s k o w e  s k o ń c z y ł y  się iuż p r a ­
w i e  w całem K r ó l es tw i e .  W s z ę d z i e  okazały 
się n a j l e p s z e  c h ę c i , a n a j w i ę k s z a  część mł o­
d z i e ż y  stawiła się z w ł as ney  g o r l i w o ś c i  w p o ­
śr ó d ok rzyk u : „ N i e c h  ż y ie  Król  !“

Ma rsz ał ek  C i a r k ę  umarł w dobrach s w o ­
ich w A I z a c y  i ,  duia 28g'o Pa źd zi er ni k a.  -  - 
U r o d z i ł  on się w r oku 1769,

S ł y c h a ć ,  ż e X i ą ż e  L  e n c h  t e n b e r g , in­
ko b y ł y  O i f i c e r  .Francuzki  p r z y  w o j s k u  E g i p t -  
skiem , napisał  z  E i c h s t a e d t  bar dzo g r z e c z ­
n y  l ist  do W y d z i a ł u  t ow a r z y s t wa  z b i e ra j ąc e go  
skł adkę na po mni k dla J e n er ał a  R l e b e r a ,  
of iarując tym c el em summę 600 franków.

M o n i t o r  u mi e ś c i ł  p o n i ż s z y  artykuł  w y j ę ­
ty  z d z i e n n i ka P u b l i c y s t a  e wzaiemnem po­
ł o ż e n i u  R z ą d u  , i s t ron ni ct w istnących w P a ń ­
s t w i e  F ra ncuzk im : „ O d  lat t rzech o t w o r z y ł y  się 
t r z y  stopnie ,  tak w wi dok ac h r z e c z y ,  iako też i w 
dzi ał ani u.  B e z w a r u n k o w a  i prosta,  od w szel ki eg o 
ducha stronni ctwa w o l n a  ul e gł oś ć  dla R z ą d u  , 
ł ą c z y ł a  z a w s z e  n a y l i c z n i e y s z ą  wi ększość  F r a n ­
c u z ó w .  W s z e l a k o  istni ei e p e wn a l i cz ba  l udz i  
k t ó r z y  m ni e y  ufaiąc k ons t yt uc yi  n ie  ukrywai ą 
s w o i e g o  u b ol e w a n i a  nad p or zą dki em  r z e c z y , 
kt ór y  śc iąg ną ł  na F r a n c y i ę  ostatnie i nay- 
str asz l i wsze  nie sz cz ęśc ia.  D l a  tych musiała 0- 
w a  c zę ść  konstytucyi .  b y d ź  n a y d r o ż s z ą , która

iin zd a wa ł a  się s ł u ż y ć  do z a p r o w a d z e n i a  wła" 
d z y  daleko p o p u l a r n i e y s z e y ; po tey  to c z ę ś c 1 
k ons t yt uc yi  s p od z i e w a l i  się z a p e w n e  po ci e chy  
w s w o i c h  żalach , w i ę c e y  za rę c ze n ia  s w o i e g o  
i nteressu,  a moż e i n i e i ak iey  p o d s ta w y do pe w-  
u i e y s z e y  nadzi ei  w s woi ch zamiarach o s o b i ­
stych.  S t r o n n i c t w o  to, które vr roku 1816 z a ­
c h o w y w a ł o  ścisłe m i l cz e ni e ,  od lat d w ó c h  p o ­
kłada ufność w sp ra wi eol l iwey  o p i e e ę  p r a w a ,  
i iest z a p e w n e  tern , które  o b e c n i e  n a j ż y w i e j  
i n ą y w y t r w a l e y  w y n u r z ą  się w c o d z i e n y c h  p ł o ­
dach prassy.  W  roku 1 8 1 5 b y ł o  i nn e  str on ­
n i c t w o  , z ł o ż o n e  z- ludzi  , k t ó r z y  p o d ó w c z a s  
c hl ubi l i  się rejsJizmetn nay cz yś c ie y sz y m.  Z  ich 
sposobu p o s t ęp o wa ni a  i mó wi en ia  , mo żua by  
b y ł o  w n o s i ć ,  że k o n s t y t c c y i ę  p o c z y l u i ą  s z c z e ­
g ó l n i e  za t wór ,  któremu w i ę e e y  p ow aż eni a  n a ­
l e ż y  w s ł o wa ch  ani żel i  w u c z y n k u ;  ż e w y m u ­
szona iest p r z e z  ni eszc zęśc ia  czasu i p r z e z  
z aci ęt ość  w zdani ach , i że  tern,  na co takim 
s posobem z e z w o l o n o  , ty l ko t y mc z as o wi e hon- 
t e n t o w a ć  się n a l e ż y  , w nadzi ei  i u s i ł o w an i u 
p r z y p r o w a d z e n i a  do skutku l e p s ze g o porządku 
r z e c z y .  W i d o k  ten u c h y b i ł  ce l u  p r z e z  za sz ł e  
zd a ni e  p u b l i c z n e  tak d a l e ce  , z e  się go z r z ec  
m u s i an o. Z os ta w sz y  z n i w e c z o n y m ,  s p ł o d z i ł  n o w y  
g at un e k o p p o z y c y i .  Na yw ię hs i  p r z e c i w n i c y  k on ­
s t y t u c j i  oś wi a d c z y l i  się tera i e y  w i e l b ic i e l a mi ,  
i e c z  wi er ni  swoi m zasadom, usi łowal i  naygłów-- 
n i e y  utrzymać się p r z y  zastosowani ach oney -  
że  , i a ki eb y  n a j b a r d z i e j ,  z g a d z a ł y  się z  ich 
p o p r z c d n i c z e m i  zdaniami.  S ł o w e m  , arystokra- 
cyia musiała ń nich zai ść  mi ey sc e c z ys t eg o 
roi al i zmu  , co też stało się w sainey r z ec zy.  
T a  odmfona postawiła  R zą d  w  korzyst ni eyszeut  
p o ł o ż e n i u  , ten b o w i e m  działa i a w n i e  i b e z  
zasadzek , a p r z e z  to po st aw iony m iest w sta­
ni e p o k o n y w a ć  wszystkich s w y c h  n i e p r z y i a c i o ł  
pod p r a w d z i w y m  n azwi ski em,  i pod kolaraini , 
po k t ó i y c h  z a w s z e  p o z na ć  i ch ineżns.  Rzą d 
t r z y ma ć  się b ę d z i e  K o n s t y t u c y i ,  b ę d z i e  i ey  
broni ć,  i b ę d z i e  od n i e y  nawzai ei n bronionym- 
T a  k ons ty luc yi a n ie  iest  ani  demokracką aut 
arystokracką , iest ona R z ą d e m  K ról ew sk im , 
wspartym na u s U n o w a c h  , b ro n i ą c y c h  i utrzy- 
moi acych z a r ó w n o  w s z e l k i e  prawa , i w s z e l ­
kie s p r a w i e d l i w e  i p r a w n e  r os zc z en ia  etc.  etc.

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .

Dn ia  19. P a ź d z i e r n i k a , iako w  dzi eń p r z e ­
z n a c z o n y  p r aw em  fuudamentai nem d o  o t w o ­
r z e n i a  p o s i e d z e ń  S t a n ó w  j e n e r a ł -  
n y c k ,  udał  się K r ó l  J m ć  do pał acu t y c h ż e  
S t a n ó w  z orszakiem w  u r o c z y s t e j  p a r a d z i e , 
p r z e p i s a c e y  p r z e z  programma.  Ta m o c z e k i w a ­
li Króla J mc i  z g ro ma d ze n i  w  sali I zb y d r u g i e y  
C z ł o n k o w i e  obu Izb S t an ów  j e n e r s l n y c h  tu­
d z i e ż  Mi ni st r ow ie,  S z e f o w i e  b i ó r  Ministerskicb#



C z ł o n k o w i e  R a d y  Stanu i t. d. W s z e d ł s z y  
Król Jmć z orszakiem s w oi m  do s a l i , usiadł  
ua tr oni e i miał  następującą m o w e  :

„ W i e l m o ż n i  i M o ś c i w i  P a n o w i e  1“  j 
„ D ó m  tnóy d oz nał  w  tym roku na n o w o  

R os ki e y  op i ek i  z p o w o d u  n ar odzeni a śię d r u­
g i e go  potomka naystarszego w i e l c e  n k o f Ł a ­
s e g o  syna m o i e g o  , Xiąźęc, ' a O r a n i  ii P r z y  
ł e y  o k o l i c z n o ś c i  z ł o ż y l i  mi eszk ańc y N i d e r l a n ­
d ów  n a y n i e w ą t p l i w s z e  d o w o d y ,  i ż  z d a r z e n i e  
* o ,  uważai ą iake n o w ą  r ęk o ym ię  p o my śl n o­
ści  s w o i e g o  pokoleni a,  O b y  t eż  p r ze ko n a-  
®i b yl i  , i ż  Ja i d z i e c i  moie , iako n a j d r o ż ­
szy o b o w i ą z e k^ bę dz i e in  miel i  z a w s z e  na p a ­
mięci  , w pa ia ć w potomki  Na s zę  ową m i ł o ś ć ,  
którą t chniemy dla p o d d a n y c h  N a s z y c h ,  i ową 
p i e c z o ł o w i t o ś ć  z  którą p o ś w i ę c a m y  się dla i ch 
dobra. “

„ M i ł o  Mi i e s t , że  w c hwi l i  , g d z i e  r o z ­
p o c z y n a c i e  pr ace  W a s z e  m og ę  W a m  W M P a n o  wi e 
Z w i a s t o w a ć ,  iż  O pa t r z n o ś ć  utrzymała s p o k óy  
ś* E u r o p i e .  Ki e d y  po s z c z ę ś l i w i e  p r z y w r ó ­
cony m pokoin^ uznano p o st r zę b ę osadzenia 
K r a n c y ę  woy sk iem , dla ustalenia odzy sk s-  
®ey s p o k o y n o ś c i  , to# t e r a i a i e y s z e  p o s t a n o w i e ­
nie  M o c a r s t w  s p r z y m i e r z o n y c h , mocą którego 
o w e  środki  p r z ez o rn o śc i  u c h y l o n e  są i w y e h ó d  
' e g o  w oy sk a u c h w a l o n y ,  p r z e k o n y w a ,  i ż  cel n 
Namierzonego dopięto,  i ż e  i ed noi ny śl ce  zaufa­
c i e  M o n a r c h ó w  w  tey  m i e r z e ,  iest  nay iepszą  
^ękoymią t r w ał e g o  p o k o i a . “

„ S t a n  w e w n ę t r z n y  Kr ól est wa  iest dla nas 
p obudka ,  abyśmy na n o w o  c z y n i l i  dzi ęk i  W s z e c h ­
moc ne mu .“

„Akademi i®,  At he ne a i K o l l e g i i a  u r z ąd z o ­
n e  sa i r o s p o c z ę ł y  c zy nno śc i  s w o i e  , środki  
po mna żaj ące  ś wi et ność  i p o ż y t e c z n o ś ć  tych i n ­
stytutów nie  uchodzą'  p i l n e y  i c i ą g ł e y  u w ag i  • 
W ł a d z e  m i e y s c o w e .  a n a w e t  p o l c d y ń e z y  o b y ­
wa t el e  wspierai ą w  sposób n a y c h w a l e b n i e y s z y  
Usiłowania R z ą d o w e  części ą w  p r z y g o t o w a n i u  
* ustaleniu p i e r w s z y c h  zasad oświ at y  p u b l i c z ­
n y  , ezęścią  zaś w r o z k r z e w i e n i n  i e y  i u d o ­
skonaleniu.  Z e s z ł y  rok z os t aw ił  nam p e w n e  i 
dro gi e  z akł ad y , n o w e g o  od ro dz en ia  si ę sztuk 
C ad pbn ycb  w  N i d e r l a n d a c h .  W i e l e  g a ł ę z i  
Przemysł u , doznai e i e s z c z e  dotąd w p ł y w u  o- 
Vvyeh w y p a d k ó w ,  w y n i k ł y c h  z  tak w a ż n e y  zmi a­
ny Śtosunków i z w i ą z k ó w  w s z e l k i e g o  rodzai u ; 
*ecz r o l ni c t w o ,  z n a y d u i e  się w n ay korz yst ni ey -  
Ssetn p o ł o ż e n i u .  B ł o g i e  p ł o d y  i e g o ,  pTzyczy-  
^'aią się ty l e J o  nadania h a nd l o wi  o w e g o  ży -  
c,a i rnchu , k tór yc h skutkiem iest  o c z y w i ś c i e  
^zrastaiąca pomyśl ność  tylu miast w i e l k i c h  , i 
' S ny cb  w a ż n y c h  c z ęś c i  K r ó l e s t w a ,  i które oraz 
*? i awnym t w i e r d z e n i a  t e g o  d o w o d e m . “

„ S t a n  klassy U b ó g i c h  p o p r a w i o n y ,  w r ó ­
żona L u d u  d o b r o c z y n n o ś ć  p o łą c z o n a  z  c hwa-  

c ? g o r l i w o ś c i ą , d o p r o w a d z o n a  zost ał y do

p r a w d z i w e g o  c e l n  s w o i e g o .  P o ż y t e c z n e  i nsty­
tuty b a n k ó w  p o ż y c z k i  i oszc zęd nośc i  r o zk r z e -  
wraią się coraz  b s r dz i ey ,  i  l i c z b a i n s t y t ut ó w 
u b o g i c h  p omnożo na .  W  p r oi ek c ie  do pra%va, 
k tó r y  W W P a n o i n  b ę d z i e  p r z e ł o ż o n y ,  a który  
d o t y c z ę  śię p o t rz e b  na rok teraz n ast ępui ący  , 
po m y ś l i c i e  W W P a ń o w i e  o u r z ą d z e n i a c h ,  p o ­
t r z e b ny c h do utrzymania p o d r z u t k ó w  , a g d y  
b r a k - i e d u o s t a y n y c h  o z n ac z eń  z ost awi a  c z ę s t o ­
kroć  w ą t p l i w o ś c i , w k t e r e m  mi eyścu żą dać  ma 
p ot rze bn y^ ni e ty l ko w s p ar ci a ,  a le  n aw et  u c z es t­
n ic twa  do i stnąc ych i n ż  ź r ó d e ł  p o m o cn yc h , 
eh t l a łb ym  , a b y  W W P a n o i n  oddane b y ł o  po d  
r o z w a g ę  p r a w o ,  p r ze p i s u j ą c e  w  tey  mi er z e  d o ­
k ła dn e i s p r a w i e d l i w e  o z n a c z e n i a . “

„  Nak azan e i est  s p r o st o wa ni e  n i e kt ó r y c h 
gr ani c ,  za zni es ie ni em  s i ę  z  j en er ai nemi  S ta ­
nami : c z yn no ś ć  ta , po dan a b ę d z i e  r ó w n i e
W  W P a n ó i n .  “

„ O b r a c h u n e k  d ł u g ó w  g m i n ny c h  u k o ń c z y  
się wkrót ce .  D l a  ud osk on al eni a  i u p o w s z e c h ­
n ie ni a systematu p o d at k ów  gm in ny c h p o t r z e b n e  
iest  prawo,  ozn ac z aj ąc e  kar y zs^przestępstwa l e ­
g o  rodzai u i sposób p o w o ł a n i a  i c h p r z ed  Sąd,  
c o  b ą dz i e  r ó w n i e  pr z ed mi ot em  obrad,  na p o ­
s i ed ze ni a ch W a s z y c h . “

„ R e g u l a r n o ś ć  w  w y ko n a n i u  pr awa t y c z ą c e ­
g o  się M  i 1 i c  y i '  nie  d oz n a i e  ż a d ne y ,  a przynay-  
m n i e y  b ar dz o mało t r u d n o ś c i ; n a l e ż y  to s zc ze-  
g ó l s i e y  pr z ypi sa ć  g o r l i w o ś c i  m i l i c y y  w p e ł n i e ­
ni u s w o i c h  po wi nn o śc i .  L i c z b a  ' o w y c h  , k tó ­
r z y  do u z n pe ł ń i eu i a  k o n t y n g e n s ó w  p o w o ł a n y ­
mi b yd ź muszą, staie się z każdym r okiem mni ey-  
sżą.  A b y  i eduah b e z p i e c z e ń s t w o  Kr ól estwa p o ­
ł ą c z y ć  c ora z w i ę c e y  z  p ot rz eba mi  Skarbu,  p r z e ­
ł o ż o n e  będą W W P a n o i a  n ie kt óre  odmi anv w 
p r a w i e  i&tuąeem.*1

„ P o w s z e c h n e  s pra wi ła  u k o n t en t ow a ni e  u f ­
ność  , z  którą Z g r o m a d z e n i e  W W P a n o w  u c h w a ­
l i ł o  ostatnie pr aw a o f inansach P o  o t w o r z e ­
niu z n ak om it e y  p o ż y c z k i  z g ł o s i ł o  się w kilka 
dni  t y l e  of iaruj ących,  i ż  o g ó l  przeno"sił  pod-  
woy ną  i lość  p o ż y c z k i . “

„ W d z i ę c z e n  za od eb r an y  d o w ód  dobre y 
c hę c i  i s i ł y  w e w n ę l r z n e y ,  ufny  p r z y w r ó c o n e ­
mu z u p e ł n i e  k re d y t o w i  k ra j ow em u  , i s p o k oy ny  
w z g l ę d e m  p o ł o ż e n i a  Skarbu —  na ko ni ec  ; p r z e ­
konany,  że  wsz ystk ie  p r zy j ę t e  o b o w i ą z k i  , będą 
m o g ł y  b y dź  ściśle d o p e ł n i o n e m i , o d w a ż y ł e m  
się i uź teraz p rz yst ąpi ć  do o sz c z ę d z e ń  p r z y ­
c h o d ó w , i l e  ty lko  m o ż n a ,  i p r z y g o t o w a ć  się 
chc ę do o w y c h  , które  będą m og ły  na p r z y -  
s z i eś ć  b yd ź p r z e d s i ę w z i ę t e j *

„ W y k a z  p o t r z e b  kra iowy ch na rok p r z y ­
szły p r ze k on a  WWPanów,  iaki  skutek u w i e ń ­
c z y ł  w t e y  m i e r ze  usi łowania R z ą d o w e .  W i - :  
d z i e ć  w nim b ę d z i e c i e  pr ó bę  z a p o w i e d z i a n e ­
g o  i uż  podział u p o d a t k ó w , na zwyczayne i nad- 
z wycz ayne , a chociaż zawiera ón nowe Sum-.
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m y  > k t ó r e  w- skutek p r a w i d e ł  f i n a n s o w y c h , 
u c h w a l o n y c h  !na ostatniemu p o s i ed z en i u W W P a -  
n ó w  , w y r z u c o n e  b y dż  musiały  ; p r z e c i e ż  w y ­
tknięta w  nim Summa o g ó ł o w a  i est  m n i e y s z a , 
a ni ż el i  o w a  r o ku b i e ż ą c e g o . 1*

„ M i ł o  mi iest  o r a z ,  ż e  m og ę  W W P a n ó m  
o ś w i a d c z a ć ,  i ż  p o d ł u g  pr oi ehtu,  który im u d z i e ­
l o n y m  z o s t a n i e ,  i w htórym ustanowiona iest 
ta sama i l ość  p o d a t k ó w  iah i rohu z e s z ł e g o  , 
p o t w i e r d z e n i e  p r s e s z ł o r o c z n y o h  r ac hu nńow  b ę ­
d z i e  dost ate cznem,  do p o r ó w n a n i a  p r z y c h o d ó w  
z  wydatkami roku p r z y s z ł e g o . 1*

„ W s z a k ż e  dla os iągni eni a p o ż ą d a n e g o  
s k u t k u ,  p r z e d s t a w i o n e  b ę d ą , W W P a n ó u i  nie 
k t ó r e  i e s z ć z e  p r a w n e  r o zp o r z ą d z e n i a .  Tern 
p e w n i e y  s p o d z i e w a m  się O D y c h  p r z y i ę ci a  , i le  
a e  są t e g o  r o d z a i u ,  iż  k a ż d e g o  c h c ą c e g o  
w c h o d z i ć  w stan i p o ł o ż e n i e  p r z y c h o d ó w  kra­
j o w y c h  , p r z e k o n y w a ł a ,  ż e  p r z e d s i ę w z i ę t e  w  
t e y  mi er z e  , i i e s z c z e  p r z ed s ię b ra ć  się maiące 
środki  , p o l i c z o n e  b y dź  p o w i n n y  mi ęd z y nay-  
c e ł u i e y s z e  p r z e d m i o t y ,  n asze y w s p ó l n e y  p i e ­
c z o ł o w i t o ś c i  o d ob ro  p u b l i c z n e .  P r a w a  te 
u r z e c z y w i s t n i ą  o r az  dalsze  zamiary moi e 
w z g l ę d e m  t e g o ,  co i e s z c z e  po zosta łe  dla d o ­
s k on a ł e g o  zr ó wn an ia  p r z y c h o d ó w  z Wydatka­
mi. W  p e w n y m  i u rz ąd z on y m stanie r z e c z y ,  
u a y w i ę k s z a  c z ę ś ć  p o t r z e b  iest n i e z b ę d n ą ; aby 
r o z p o z n a ć ,  k t ór e  n ie  są Lakierni , u zn ał em za 
r z e c z  k o ni e c z n ą  d o c h o d z i ć  i r o z b i e ra ć  naturę 
p o i e d y ń c z y ć h  p o d a t k ó w  ; JDochodzenie t e g o  , 
w y m a g a  w i e l e  c z a s u ,  a i e ż e l i  c h ce m y ,  aby się 
o db y ł o  z  po żą da ną  Hwagj  i t r o s k l i w o ś c i ą ,  
t o ć  k ażdy po śpi ec h b ę d z i e  s z k od l iw ym . R z ą d  
z a y m n i e  się i u ż  n a y g o r l i w i e y  tą p r a c ą ,  która 
i a k  s ob ie  z  p e w n o ś c i ą  taszę,  d oy d z i e  s topnia  
d o s k o n a ł o ś c i , i  s p e ł ni  w tey m i e r ze  w szy st ki e  
j noie  ż y c z e n i a . 1*

„ T a k ż e  i i nne w a ż n e  p r z e d m i o t y  o dd ane  
b ę d a  W W P a n ó m  do roztrząśni eni a na terażniey-  
s r e t i  po si ed z en iu  ; s p od z i e w a m  się w k r ó t c e  
p r z e ł o ż y ć  W W P a n ó m  pl an k s i ę g i  u s t a w
d l a  N i d e r l a n d ó w . * *  ^

„ T a k  w i ę c  W i e J ® e ż n i  M o ś c i w i  P a n o w i e ,  
z a ga iam o b e c n e  p o s i e d z e n i e  W a s z e ,  i w y n u ­
rzam inoie n a y s z c z e r s z e  ż y c z e n i a  p o ł ą c z o n e  z 
Z up eł ną  ufnością , śż c ora z w i ę c e y  ^b ę dz i ec ie  
o b ra z e m  dósKonał ey i e d a o ś c i  co do za mi ar ów 
j  ż y c z e ń  Króla i S i a n ó w  j en er al u ye b  , k tór yc h 
w ł a s no śc i ą  iest po mna żać  d ob ro K r ó l e s t w a ,  i  
s z c z ę ś c i e  i e g o  mi eszkańc ów R*

P o c z e m  W \ d z i ał  Izb o b a  o d p r o w a d z i ł  
s n ó w  a  Król a J m ct  do pał acu,

A Ł. w i 2 g r a n.
D o s t r z e g a  e 7 N i ż s z e g o - R e  n u ,  umi e­

ś c i ł  l is t  9  A k w i z g r a n u  z a w ie r a i ą c y  m ię dz y  
i u n e t ai  1 „ O d  c z a s u f  i a h N N ,  K r ó l  nasz i  C e ­

sarz A l e r a u d e r  d o F . r a n e y i  w y i e c h a K ,  tma- 
sto nasze s tr aci ło  na ż y w o śc i .  W  pałapu iNU 
Cesarza  A u s tr yi a ch ie g o żyią samotnie i c i cho i  
r z ad ko uiamy sz c zę śc i e  ogl ądani a t e go W  -so­
ki e g o  Mo na rc hy .  P r z e i a z d e k  J e g o  p rzed mi o­
tem są o s o bl i wo śc i  t u t e ys ze g o miasta, i o h o l i c f  
tak bar dzo interessui ącey.  N i c  nie u y d z i e  Je­
g o  b y s t r e g o  w z r o k u  , a w s z ę d z i e  zost awi a  śla­
dy  S w o i e y  d ob ro c i  serca i hoyności.**

Dn ia  2.6 g o  P a ź d z i e r n i k a  s iedzi ał  N.  Ce--' 
sarz Anstr yia cki  w w i el l t i ey  sali  na ratus** 
Ahwi zg ra ńshi m o d g o d z i n y  g t e y  d o  p ó ł  do 
I2stey  z rana , i  dał  po p i e r w s z y  raz w a ł o w a ć  
S  w ó y  portr et  p r z e z  malarza SirToin-asza L a  sy­
r e n c e ,  p o s ł a n e g o  tam o d X i ę c i a  R e j e n t *  An­
g i e ls k ie g o-

P r ń s s y .
-*

S ł y c h a ć ,  ż e  J e n e r a ł  H o l z e n d o r f f  w y i e -  
clsał do K i s t r y n u ,  aźeb.y w y c i ą g n i ę t y  z «k , 
t ó w stan s p ra w y P a ł h o w n i h a  M a 5 s e n b a c h * 
(‘któr ey,  iah w i ad omo,  p r z e z  pisma s w oi e  nara­
z i ł  się R z ą d o w i  P ru sk iemu ) t e muż do u z n a n i a  
p r z e ł o ż y ć .  P o  podani u o b r o n y  ma Ra da  Sta­
nu pod osobistą P r e z y d e n c y i ą  Król a wydad&- 
r e zs t r y g n ie n i e .

S z w  e c y i a.
G a z d t a  S z t o k o I m s k  a  donosi  z  K a r l -  

s h r o n n ,  ż e  tam oddano p o d  ś l e dz tw o d w ó c h  
c u d z o z i e m c ó w  , k tó r zy  w i ę c a y  n iż  o 20 rni£ 
z b o c z y l i  z  d r o g i  w paszport ach p r z ep i s s n e y ,  ś 
trudni l i  się p r ze g l ą d a n i e m p o r t a  i zatoki .

P r z y i e e h a l i  d o  L w o w a  o d  d n ia  l i g o  do i 5 g<Z 
Lis topa da .

JW.. Brzostowski Hrabia i Szambeian , z  Karls­
badu. —  W . Borkowski A io izy ,  z Sambora. —  Wv 
Borzysławski Pedporuc/.nili P o ls k i ,  7, Polski. —  W , 
Gołaszewski Józef, ze Stryja-. •— W . Garlicki AlesaC1* 
d er,  z Tarnopola. —  W Ho-radyska Kórdida, z Pol­
ski. —  JO. Jabłonowska \ ię ż n a , z Rossyi. —  W . 
Krupeński Ges. Kossyski Radca tytularny, ialto goniec 
z Bes-.arabii. — JVV. Krasiński Hrabia., a Rohatyna- 
JW . Laczyńsjd Hrabia, 1 itwikorzar — P. Lud-i-nier- 
ski Eliasz kiipiee, z Odessy. —  J W  Mier Hrabia >■ 
C. K. Szambcilan, n-idzwyczayny Poseł  i pełnomocny 
Minister, n W iedn ia .—  VV. NidV.abit®vi<ski. z Gródka. 
W, Pawlikowski Józef, z Przemyśla - W. PrnszyW 
ski Aioizy, ze Złoczowa, — W  Podarewska Maryian- 
n a ,  * Rossyr. —  J W , Tarło- Jan H rabia, z Czort* 
ko w a.
W y i e c h a l i  z e  L w o w a  o d dnia l i g o  d o  i 5g o 

Listopada.
W . B yko w ski,  cło Sambora, -— W . Brzyski Mi* 

kolay  tło Zaleszczyk W , G ło g o w s k i , do Zńlk"‘',• 
\V. Kriipą.oski, do Wiednia. — - J WW.  Łosiowie Ta* 
deusz i jiastyiau Hrabiowie, do Zólkwi. — JX Jbgocj** 
Franci sieli , i o  Myślenie. —  W. Mieras/ewski, 
Krakowa. —  J W , Pawłowski Hrabia, i W. Romanow­
s k a ,  do Żółkwi. — JW . T .rn o w s k i  H rabia , do Pot- 
ski, —  W . W iśniowski, do Tarnopola,


